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Sobota ö sierpnia 1859.
banan, 5 sierpnia. Możnaby powiedzieć, że jak 
jżdój teoryi, tak i w teoryi politycznéj pojawiają, 
utopie. Do nich policzylibyśmy datujące z czasu 

Napoleona I usiłowanie trzech wielkich mo- 
¡tw wschodnich, oparcia stosunków europejskich 
nowej trwałój zasadzie. Mamy na myśli przy- 
ize zwane świętóm, zawarte jak wiadomo mię- 
Rosyą, Austryą i Prusami, które to przymierze 

miało być nierozerwanóm i wiecznie prze- ; 
ustalonego w roku 1815 porządku rzeczy ! 

iropie. Nie potrzeba rozwodzić się nad tém, że 
ida wspomniona czystą jest utopią, bo wypadki 
» tego dowodzą. Święte przymierze wywołane 
tięskiemi zaborami Napoleona Igo, w niwecz 
śnie obróciła, śmiało powiedzieć można, zręcz- 
olityka Napoleona Illgo. Gdzież bowiem dziś 
itrzeć owéj nierozerwanéj jedności członków 
tego przymierza? Po wojnie krymskiéj, na 
ku już tylko wisząca, w skutek oslawionéj owéj 
iszy Paszkiewicza z pod Vilagos do cesarza Mi­
ja, przyjaźń Rosyi z Austryą, rozchwiała się zu- 
ie, a dwór petersburski z nieprzyjaciela Francyi 
się nieomal jój sprzymierzeńcem, bijącym na 

tryą. Nadeszła wojna włoska. Austryą pobita 
era nietylko pokój, ale z najzaciętszej nieprzy- 
Iki staje się uprzejmą zwolenniczką cesarza Na- 
ina, a otrząsa się ze zgrozą na Prusy. Z dru- 
strony Prusy, mocno w Niemczech skompromi- 
ae wystawieniem ich na sztych przez Napoleona 
itek szybkiego zawarcia pokoju, Prusy już za 
y kryjnskiéj nie mogły się cieszyć stałą przy- 
ością Rosyi. Tak więc ani śladu obecnie daw- 
wój spoistości świętego przymierza.
Iszakże nie można utrzymywać, iżby jedynie 
na polityka Napoleona rozerwała ów związek* 
!y. Napoleon budował tylko zręcznie na pod- 
ie położonej przez innych. Nie sam pokój więc 
¡ki po wojnie krymskiej, ale raczéj wspomniana 
j depesza z pod Vilagos już poprzednio głów- 
¡powodowała rozwiązanie się przymierza. Dla 
tóż zaiste nie ów „krzyk boleści Włoch“, gło- 

; przez hr. Cavoura, spowodował zjazd cesarzów 
askiego i austryackiego w Villafranea i sprowa- 
iiejedno jeszcze ważne następstwo; ale raczej 
ii nagłój tój zgody na owym wykrzyku austrya- 
i monarchy: „Qu’on nous débarasse de cette 
i!“ (niechże nas uwolnią z pod téj opieki 1) 
i te odnoszą się do owego opiekowania się mło- 
aym cesarzem Franciszkiem Józefem i jego kra- 
po daniu pomocy przeciw Węgrom przez cesa- 
tikołaja. Kto sobie przypomina ówczesne wy- 
nanie i branie się cesarza Mikołaja względem 
yi i jéj cesarza, tego nie zdziwi zapewne wy- 
: ów rozpaczliwy ze strony Austryi. Cesarz Mi- 
wcale nie taił się z wglądaniem w sprawy Au- 
po owém złożeniu broni przez Węgrów, i brał 
idocznie jako doświadczony i poczęści karcący 
nu względem cesarza Franciszka Józefa. Mniej- 
yłaby o to zresztą, że Paszkiewicz w upojeniu 
i»ém, naśladując Suwarowa donoszącego carowéj 
fobyciu twierdzy Izmaiłowa, że „dumny Iznrai* 
leży u nóg imperatorowéj“, napisał owę lako- 

depeszę do cesarza Mikołaja z pod Vilagos: 
p leżą u stóp W. C. Mości!“ mniejsza byłaby 
k Austryą pewnoby wyrażenie to, poddające 
W-rowi rosyjskiemu, a nie cesarzowi Austryi, 
te było ubodło, gdyby cesarz Mikołaj słowom 
'nie nadał był swéj sankcyi, dając wzmianko- 
depeszę drukować w urzędowym dzienniku a 

I rozkazując żeby depeszę oryginalną oprawiono 
po i powieszono na wieczną rzeczy pamiątkę 
komnacie, w Carskiém Siele w którój się wraz 

“Ilią znajdował kiedy depesza nadeszła. Rzecz 
•ista, że o tém zdarzeniu nie było wzmianki 

zjazdów częstych w Ołomuńcu i w Wiedniu,
9 więcój jak pewna, że okoliczność ta zajątrzała 
«adaną przez Rosyą Austryi, a ciągle odświe­
żaniem się jakoby nadzorczém i mentorskiém 

te Mikołaja naprzeciw cesarza Franciszka Jó- 
kozdraźnienia zaś tego i zaognienia owéj rany 

' nie mogło ułagodzić dumne branie się cesa- 
likołaja ilekroć w Austryi albo w Prusiech nie 
1 się rzeczy według jego woli i myśli. Przy-

pominamy tutaj znane owe zaprosiny Austryi i Prus ; 
do Warszawy, które na zapozwy wyglądały. Jedynóm I 
załagodzeniem tój szorstkości były łaskawe owe ; 
odwiedziny rosyjskiego władzcy w Wiedniu i Pocz- ! 
damie. Jedna jest jeszcze okoliczność, która do I 
szczętu zniweczyła dawniejszą harmonią między Au- ' 
stryą a Rosyą, lubo wcale nie wchodziła w rachubę ■ 
cara Mikołaja, owszem działa się raczój mimo jego ; 
woli. Marny na myśli wpływ prawosławnego kościoła j 
rosyjskiego na ludność słowiańską Austryi i porożu- i 
miewanie się wzajemne pobratymczych ludów na tój \ 
drodze. Wynikiem tego zbliżenia i opieki w moż- \ 
liwych skutkach dla Austryi wiele jeszcze niebes- ' 
pieczniejszym jest znana idea panslawizmu, od owego ! 
czasu wciąż się wzmagająca i strasząca po dziśdzień i 
cały świat niemiecki. Można być pewnym, że ani j 
pierwszej ani drugiój dążności bynajmniej nie popie- i 
rał cesarz Mikołaj, ón, co nie mógł ścierpieć żad- J 
nego idealnego poinyśłu, któryby na gruzach istnie­
jącego porządku dopiero miał wejść w życie. Ale 
mimo to niezaprzeczoną rzeczą, iż dwie owe idee, re­
ligijnej i plemiennćj jedności, głównie się wzmogły 
w ostatnich lat dziesiątku. Gorliwi wyznawcy ko­
ścioła prawosławnego wysyłali z Moskwy drukowane 
egzemplarze pisma świętego ubogim i zaniedbanym 
cerkwiom schyzinatyckim we wschodnio-południowych 
prowincyach Austryi, równie jak kosztowne sprzęty 
potrzebne do kościelnych obrządków. Dary te z wdzięcz- 
cznością przyjmowano, zawierano z Rosyą na tój dro­
dze coraz ściślejsze stosunki, marzono o wspólnej 
wielkiej słowiańskiej rodzinie, o wielkióm słowiań­
skim państwie, a nienawidząc gnębiących Niemców, 
wyglądano tylko chwili sposobnój, w którójby można 
urzeczywistnić błogie owe nadzieje. Tymczasem 
cierpiano, modlono się i śpiewano pieśni za szczę­
ście „białego cara“. Zapatrując się na rzecz z tego 
stanowiska, niejeden stosunek Austryi do Rosyi się 
wyjaśni, niejedno jój działanie, dotąd zamglone, od­
słoni się zupełnie. W ten to sposób także wytłóma- 
czyć sobie łatwo owo przeciwdziałanie Austryi na 
tóm samem polu, czyli owo narzucanie książek li­
turgicznych w nowożytnóm układanych narzeczu, Sło­
wianom greckiego wyznania lub greckiego obrządku. 
Chciała Austryą tym sposobem przeciąć owę drogę, 
na którój Rosyą najprędsze i najskuteczniejsze czy- 
niła zdobycze, zdobycze tóm niebespieczniejsze, iż 
się odbywały w dziedzinie umysłowój. Czy Austryą 
na tój drodze dopnie. swego celu? inne to pytanie. 
Nam się dziwić tylko przychodzi, iż znana przebie­
głość austryacka tak niezręcznie tym razem wzięła 
się do dzieła.

Wracając do rzeczy, dodać wypada, że stan rze­
czy podobny nie mógł być obojętnym dla samój na­
wet Rosyi. Działanie i porozumiewanie się wzajemne 
pobratymczych plemion po za obrębem i po za prze­
pisami czysto samowładnego rządu, miłem być 
nie może owemu rządowi. Dla tego tóż obecnie pa­
nujący cecarz Aleksander II, wznieciwszy zamierzo- 
nemi reformami mimowoli nadzieje ludów słowiań­
skich w duchu panslawizmu, sam się przestraszył 
skutkami groźnemi podobnych marzeń. Wywołałyby 
one bowiem koniecznie wypadki, któremiby rząd sa­
mowładny już kierować nie zdołał, ale któreby ra­
czój ów rząd owładnęły. Dla tego tóż zwolna cofać 
się w Rosyi zaczęto. Skutkiem tego najbliższym lubo 
drobnym pozornie, było stłumienie pisma redagowa­
nego w duchu panslawizmu, pod tytułem Parus (ża­
giel) i rozpędzenie jego redakcyi. Na wielkióm zaś 
polu polityki wynikiem owego cofania się jest obec­
nie stosunek, w jakim Rosyą znajduje się do Austryi.

Nie trzeba bowiem sądzić, iżby nieprzyjaźń rządu 
rosyjskiego ku Austryi raz słusznie powzięta, nigdy 
się nie zmieniła. Nienawiść samego ludu rosyjskiego 
jeszcze bardzo długo niezawodnie pozostanie. Ina- 
czój wszakże ma się rzecz z uczuciami rządu. Rząd 
rosyjski pragnął ukarania Austryi za jój przeniewier- 
stwo, pragnął tego otwarcie i szczerze. Można po­
wiedzieć, że dopiął zamiaru, lubo może chętnieby wi­
dział był Austryą więcój jeszcze upokorzoną, jak to 
się obecnie stało we Włoszech. Ale miarkując się 
w swój niechęci, bo rządom namiętność nie przystoi, 
powiedział sobie: dosyć! i zatrzymał się z zimną ra­
chubą na dotychczasowój drodze, aby w skutek zby­

tecznej folgi danej niecbęciom serca, snąć nie poniósł 
sam jakowego szwanku.

W istocie tó? tak się mają rzeczy obecnie. Wojna 
włoska a szczególnie spieszne zawarcie pokoju przez 
Napoleona najlepićj rzecz całą tłómaczy. W polityce 
rosyjskiój zaszła stanowcza lubo naturalnie niebar- 
dzo jeszcze wybitna zmiana ze względu na stosunki 
z Austryą. Zmianę uczuł cesarz Napoleon najmoc­
niej w czasie swego zwycięskiego pochodu we Wło­
szech, i można być pewnym, że na działanie jego 
daleko przeważniój wpłynęło wzięcie się Rosyi, oświad- 
czającój, że do wojny nie gotowa, czyli wyraźniój, że 
nie chce już większego pognębienia Austryi, jak 
zbrojna medyacya Prus i przechylenie się na ich 
stronę Anglii. Zresztą obadwa zwaśnione dotąd pań­
stwa oddały sobie wet za wet. Rosyą straciła część 
Besarabii, z czego w duchu radowała się Austryą: 
tymczasem obecnie i Austryą straciła Lombardyą, a 
ta strata jest ogromną w porównaniu ze strutą ro­
syjską. Wypływa to z natury rzeczy, iż po zado­
woleniu i uspokojeniu namiętności następuje rozwaga 
i namyślenie się; tak jedno, jak drugie zaś skutecz­
nie wpłynąć nie omieszkało na uchylenie dawnych 
niesnasek pomiędzy dworami wiedeńskim i peters­
burskim. To tóż posłannictwo hr. Szuwałowa z wła­
snoręcznym listem cesarza Aleksandra do głównój 
kwatery cesarza Napoleona, miało na celu krok 
wstępny na drodze pojednawczój. Możnaby wpraw­
dzie uczynić zarzut, że ku przywróceniu harmonii 
między Austryą a Rosyą niekoniecznie posłużą pła­
skorzeźby na podstawie pomnika dla cesarza Miko­
łaja umieszczone, z których jedna przedstawia zło­
żenie broni poddających się Węgrów przed rosyj­
skim feldmarszałkiem Paszkiewiczem; wszakże zwa­
żywszy, że plan do pomnika, jako też i owych pła­
skorzeźb powzięty już był zaraz u wstępu panowa­
nia cesarza Aleksandra, jeszcze wtenczas, kiedy Au- 
strya zajmowała wojskami swemi Księstwa Naddu- 
najskie, przyjdziem do przekonania, że historyczne 
wspomnienie ani może cechować dzisiejszego uspo­
sobienia rosyjskiego gabinetu, ani tóż zbyt niemile 
Austryi dotykać.

Stosunki więc Rosyi z Austryą mniój są dziś wy­
prężone jak niedawno temu; nie brak tóż na ozna­
kach serdeczniejszego zbliżenia Rosyi do Prus; po­
zornie tedy dawne święte przymierze na powrót skle­
jać się zaczyna. A przecież za pewnik przyjąć mo­
żna, że to zbliżenie chwilowemi tylko sprowadzone 
okolicznościami, i że ów nierozerwalny śojusz trzech 
mocarzy który w zarodzie swoim polityczną był uto­
pią, raz w niwecz obrócony, już się nie powtórzy 
w tych samych warunkach.

JKW. Książę Rejent w imieniu N. Pana raczył 
nadać obrońcy prawa, radzcy sprawiedliwości Petrich 
w Mużakowie order orła czerwonego 4 klasy, a za­
mianować zawiadowcę urzędu ziemiańskiego, porucz­
nika Karola Jerzego Kalcksteina radzcą ziemiańskim 
powiatu iławskiego, w obwodzie rejencyjnym króle­
wieckim.

Berlin, 3 sierpnia. JKW. Ks. Rejent przybył 
1 sierpnia po południu do Koblencyi, gdzie tegoż 
dnia odbierał wielką paradę, a wczoraj rano puścił 
się w dalszą podróż do Ems.

— Wczoraj umarła córeczka ks. Antoniego Ra­
dziwiłła i ks. Maryi z domu margrabianki de Castel- 
lane. Dzisiaj zwłoki jój wystawione są w kościele 
św. Jadwigi, skąd przeniesione będą do grobu fa­
milijnego Radziwiłłów w Antoninie.

...  Feldmarszałek baron Wrangel wyjechał 3Igo
z. m. wieczorem w towarzystwie kilku oficerów do 
Szczecina, skąd okrętem Nagler do Sztokholmu po­
płynął. Pobyt feldmarszałka na dworze króla szwed- 
skiego, dokąd z powodu uroczystości koronacyjnój 
się udał, ma trwać tydzień.

— Do znanych już szczegółów reformy wojska, o 
którój piszą gazety, dziś, dodać możemy z G. W. ’ że 
bataliony landwery składać się będą z 450 ludzi ma­
jące być utworzone szwadrony uzupełniające z 170 
koni. Przy artyleryi rozwiązane zostaną kolumny, 
baterye zaś pozostają w tój sile co dotąd.



_ w koiach wojskowych czytają obecnie z naj-
większćm z^cl^skowonpolitycznego dzieła o kam-
P'erW«łoskil redagowanego przez Wilhelma Rttstowa 
parni włoskićj, reuag fc> i j Czasu swego do
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Lwów, 23 lipca. Lwowski korespondent Czasu

Pi8Zeortiiil1ródpisani. przedugodnych punktów 
nokoiu ochłonęli w obawach swoich posiadacze obli 
S indemnizacyjnych, których ^s tak m zme 
zachwiał się był w ostatnich czasach. Obligacye in denScyjie podniosły się od razu w cenie i wró­
ciły do dawnój swój wartości. Natomiast ceny wszys 
kich gatunków zboża oprócz owsa, spadły bardz 
znacznie, bo przeszło o 1 złr. mk. na korcu. Owies 
tylko utrzymał się w dawnój cenie i płacą go>dzis j 
drożój jak jęczmień. Żniwa rozpoczęto już wszędzie. 
Przyspieszyły dojrzenie plonu nadzwyczajne upały, 
które tu przeszło od tygodnia panują. W okolicy 
Lwowa żniwo w tym roku będzie obfite, lecz z dal­
szych stron zewsząd słyszeć się dają skargi na nie­
urodzaj spowodowany posuchą w jesieni i z wiosny. 
W tym tygodniu odbędzie się w Krasiczynie pióba 
nowój żniwiarki ks. Stefana Podlaszeckiego. Ks. Pod- 
laszecki, pleban w Jabłonicy Ruskiój w Sanockićm 
zajmuje się już od lat kilku sporządzeniem tćj żni­
wiarki według własnego, nowego pomysłu. Komitet 
Towarzystwa gospodarskiego chcąc przyjść w pomoc 
usiłowaniom księdza Padlaszeckiego udzielił na opę­
dzenie kosztów sporządzenia tćj żniwiarki 120 złr. 
mk., a będąc zawiadomionym, że żniwiarka została 
ukończoną, wyznaczył komisyą złożoną z pp. .Adama 
ks. Sapiehy, Seweryna Smarzewskiego i Narcyza Pu- 
halskiego, dla dokładnego wypróbowania i ocenienia 
pomienionćj żniwiarki.“

— Brody znowu dotknięte zostały klęską pożaru, 
który dnia 18 lipca wszczął się w browarze na je- 
dnóm z przedmieść rozległych; kilka domów spło­
nęło ze szczętem.

Składki na pogorzelców brodzkich poszkodowa­
nych dawniejszym wielkim pożarem idą dość sporo, 
lubo zebrana tym sposobem summa w żadnym nie 
może być stosunku do ogromu strat poniesionych. 
Komitet do tego ustanowiony zebrał dotąd 80,00 
złr. Wszakże rozdzielone zostały pomiędzy pogorzel­
ców w ten snosób, że najpierw obdzieleni zostali owi, 
którzy ponieśli szkody na swoich nieruchomościach, 
a nakoniec z pozostałćj resztki obdzielono tych, co 
nie mieli własnych nieruchomości. Ciekawa rzecz, kto 
tćż był potrzebniejszy, t. j. komu potrzeba było naj- 
spieszniejszego wsparcia?

— Lwowskie Towarzystwo dramatyczne polskie 
daje od początku lipca przedstawienia w Czerniow- 
cach na Bukowinie; teatr wszelako mało jest odwie­
dzany, ponieważ, podobnie jak to się działo we Lwo­
wie, publiczność jest odciągana jednoczesnemi przed­
stawieniami konnego cyrku Hinnego. W skutek tego 
dyrektor teatru zamyśla opuścić Czerniowce i prze­
nieść się na resztę lata do Stanisławowa.

FRANCY A.
Paryż, 2 sierpnia. Monitor znowu ogłasza 

notę mającą na celu uspokoić umysły, donosi o roz­
wiązaniu armii obserwacyjnej, którój cesarz przed 
wyjazdem do Włoch wskazał pozycye w departamen­
tach wschodnich, i którój dowództwo oddał marszał­
kowi Pélissier. Zbyt wielkiego wrażenia jednakowoż 
wiadomość nie zrobi, gdyż rozwiązanie jest właści­
wie tylko zmianą nazwiska, ponieważ wszystkie dy- 
wizye pozostają w dawniejszym stanie. Obok tego 
zajmuje się rząd z niezmordowaną usilnością uzbra- 
jamem wybrzeży i zbadaniem systemu obrony por­
tów handlowych, iżby mogło naprowadzać na myśl, 
ze hrancya lęka się najazdu z zewnętrz. Zmiana or­
ganizacji wojska morskiego ułatwić ma nadto ściąg­
anie sił większych w krótkim czasie. Podług prawa 
dotychczasowego zaurlopowani żołnierze marynarki 
nreli obowiązek być przysposobionymi do powrotu 

Zby prZCCli!gU dni 30; P°dlu8 zaś nowego 
dm ktÓry Ces-arz wyg°towu.ie, w przeciągu 5 

wszyscy powinni stanąć po otrzymanym rozkazieE/S*? s?ie właściwych. W ta sposób ,Ï,st! 
® ,n * przez rozkaz udzielony telegrafem

po upływie kilku dni gotowe być mogą do bofu t.ó 
dobmeż jak wojsko lądowe. - Ze strony Włoch
w7otowTu?uViS8ka-ą-Się; opoz}cya Przeciw co- 
yroiowi usuniętych książąt coraz silniejsza- w Pa­
ryżu uważają przywrócenie dawniejszych dvcastvi za 
korne™,,,cekawa przeto

reki do tego dzieła. Wczoraj już wspominaliśmy, że 
około 50,000 wojska francuskiego ma pozostać we 
Włoszech- otóż dziś potwierdza się ta wiadomość: 
rivwizva Trochu ma zająć Parmę i Modenę, dywizya 
Autemarre udać się do Rzymu, a dywizya Uhrich 
do Medyolanu. Austrya także ma zamiar zatrzymać 
w Wenecyi siły znaczne. Dziennik Frankfurtski 
zaręcza że w skutek zawikłań, jakie trwają ciągle 
we Włoszech, cesarz austryacki cofnie z Wenecyi 
tylko czwarte bataliony z 22 pułków piechoty tak, 
iż siły zebrane w tym kraju zmniejszyłyby się tylko 
o 25 000 ludzi. — P. Bourqueney przybył do Pa­
ryża: przyjmował go zaraz minister spraw zagra­
nicznych; jutro mieć będzie posłuchanie u cesarza, 
wyjedzie pojutrze, w czwartek, i stanie w Zurich 6go 
b m gdzie przybędą także pełnomocnik austryacki 
i sardyński. Książę Ryszard Mettermch jest w dro­
dze do Paryża; złoży on odpowiedź od cesarza Fran­
ciszka Józefa na list własnoręczny cesarza Napoleona 
w ręce tegoż. P. Banneville, który list wręczył cesa­
rzowi austryackiemu, uda się wprost do Zurich uzy­
skawszy dziś jeszcze posłuchanie ; wspólnie z panem 
Bourqueney reprezentować będzie Francyą na kon- 
ferencyach. — Listy, jakie od żołnierzy wojska wło­
skiego przychodzą, donoszą, że ludność włoska przyj­
muje wprawdzie wojsko francuskie z wielką sympa- 
tyą, wszędzie jednakże zdradza się niezadowolenie 
z przyczyny pokoju zbyt nagłego i dzieła nieukoń- 
czonego. Być może, że te wrażenia ponowią się w Pa­
ryżu 14 sierpnia ze strony ludności przedmieść, która 
z takim zapałem powitała podczas wyjazdu cesarza 
sprawę wojny o oswobodzenie Włoch. Marszałek Mac 
Mahoń powrócił wczoraj wieczorem do Paryża do 
swego hotelu na ulicy Bellechasse; przybycie jego 
było niejako wypadkiem ważnym dla całój tój części 
miasta. Dziś stanął także w Paryżu marszałek Niel. 
— Cały Paryż urzędowy wyjeżdża teraz; p. Morny 
do Trouville; księżna Julia Bonaparte do wód do 
Aix, ks. Marya Bonaparte do Florencji lub do Rzymu. 
—- Pogłoska o podróży cesarza po 15 sierpnia do 
Anglii, ażeby się tam spotkać z wielkim księciem 
Konstantym zdaje się być całkiem fałszywą. Cesarz 
bowiem wyjedzie z cesarzową w kilka dni po 15 
sierpnia do Biarritz i Saint Sauveur, w Pyreneach. 
Wielki książę Konstanty zaś podług doniesienia dzien­
nika Morning Herald udaje się do Anglii jedynie, 
ażeby w Reyde używać przez czas niejaki kąpieli 
morskich, a nie ażeby złożyć wizytę królowój. — 
Dzienniki niektóre niemieckie wspominają o stosun­
kach obojętniejszych Rosyi do Francyi; nic jednako­
woż tego rodzaju nie zaszło, coby mogło poprzeć 
takie twierdzenie.

— Marszałek Pélissier pobiera największą pen- 
syą ze wszystkich urzędników cesarskich, ma 100,000 
fr. dotacyi jako książę Małachowój; 30,000 fr. jako 
marszałek; 30,000 jako senator; 3000 fr. jako ry­
cerz wielkiego krzyża legii honorowój; 50,000 jako 
wielki kanclerz, przytóm pałac z całóm urządzeniem 
na pomieszkanie urzędowe.

ANGLIA.
Londyn, 2 sierpnia. Na wczorajszóm posiedzeniu 

izby niższój, sir Charles Wood, minister dla Indyi, 
obrachował tegoroczny deficyt na 12>/2 miliona ft. 
szt. ; z tych poprzednik jego, lord Stanley, pokrył 
pięć milionów; pozostaje więc do pokrycia 7’/a mi­
liona. Sir Charles Wood wystawił położenie finan­
sowe Indyi jako nader niekorzystne, i sądził, iż 
w najlepszym razie wypadnie pożyczyć w przyszłych 
trzech latach 5 milionów ft. na załatwienie wydat­
ków. Projekt pożyczki ministra nie znalazł właściwój 
opozycyi. — Dziennik Morning Herald zamiesz­
cza niespodzianą wiadomość, iż lord John Russell 
odebrał od tutejszego posła amerykańskiego, pana 
Dallas, urzędowe zawiadomienie, iż rząd Stanów 
Zjednoczonych postanowił zrzec się zasady uzbra­
jania prywatnych korsarzy w czasie wojny (którój 
się dotąd uporczywie trzymał) i tym sposobem uznać 
dla Ameryki dotyczące się tego punktu oświadczenie 
paryskiego kongresu z roku 1856. — W artykule 
wstępnym o Indyach Times domaga się dosyć wy­
raźnie, aby wicehrabia Canning złożonym był z po­
sady swojój gubernatora jeneralnego. — P. Labou- 
chère, znany członek stronnictwa whigów, został 
mianowany parem. — Izba wyższa straciła w ostat­
nich dniach dwóch członków swoich, hrabiego Har- 
borough i hrabiego Minto, teścia lorda J. Russell

WŁOCHY«
Donosiliśmy w ostatnim czasie, iż w Rzymie mó­

wią o ustąpieniu kardynała Antonelli. Wiadomość 
ta zdaje się być obecnie pewniejszą, aniżeli sądzono. 
Podług najnowszych doniesień z Rzymu , z ¡31 lipca 
obiega już nawet lista nowego ministerstwa'; rozstrzy­
gnięcie o losie dawnego systemu nastąpi jednakże 
dopiero na nadzwyczajnóm zgromadzeniu kardyna­
łów, które wkrótce ma byćzwołanóm. Książę Gram- 
mont opuścił Rzym, ponieważ go cesarz Napoleon

wezwał do Paryża na narady nad kwestyą rzynj nas 
Jenerałowi Goyon rada municypalna rzymska uj jón 
liła godność rzymskiego nobiłe. Rząd papieski j ) ? 
ził, jak wiadomo, tym, którzy jako ochotnicy i Job 
wali się na teatr wojenny, wygnaniem na całe i 
cie; teraz jednakże donoszą, iż liczne familie c)i, B 
mały pozwolenie powrócenia do Romanii, odebrai 1 
nawet zapomóżkę na podróż. Z tego wszystki ^1 
okazuje się, iż ludy w Rzymie zaczynają się p |ć 1 
szać, lecz czy niedługo znów się .nie zatrzynu 
Tyle pewną, iż francuskie dzienniki zaprzeczają m «oj 
wiadomości, jakoby Francya i Austrya chciały pstóv 
mocą zmusić ludy włoskie do poddania się wai 
kom pokoju podpisanego w Villafranca; Pays 
wiada pomiędzy muemi, iż Francya może udzi i®° 
dobrą radę Włochom, lecz że jój dalój postąpićarty 
wolno. Austrya zdaje się przecież mieć inne zj p 1 
o tój kwestyi, gdyż podobno cesarz Franciszek ire’ 
zef postanowił „z powodu panujących jeszcze we' F 
szech zawikłań“ z Wenecyi wyprowadzić tylko czw 
bataliony 25ciu pułków piechoty, tak iż zmniejiik 
nie wojska stojącego w tym kraju wynosiłoby ti«st 
25 tysięcy ludzi. — O księciu modeńskim dzitF 
Patrie zamieszcza następującą wiadomość: Frftoj 
szek V opuszczając stolicę swoję, zabrał z so' 
żołnierzy, ile tylko mógł, nie powiedziawszy in e I 
ich do austryackiego obozu p.owadzi. Przybyli 
nad Pad, żołnierze poznali podstęp, lecz już byli»v 
późno. Książę kazał ich otoczyć dwoma pulpę 
Austryaków, lecz nie wszyscy poddali się swt Sai 
losowi; niektórzy skoczyli do rzeki, i część ich ty, 
liła się pływaniem; reszta utonęła. Franciszki®1 
tym sposobem jeszcze około 2 tysiące wojska 
prowadził do Werony. Jakim sposobem wojsłr 
powiększyło się do 5 tysięcy, nie wiadomo; mF 
jednak, iż książę taką liczbą księstwo swoje o]!1» 
wać zamyśla. — W obec tych przygotowań rząd W 
cuski zaniechał pierwotnego planu, aby spiesznie « 
sko z Włoch wyprowadzić, a hrabia Reizet, jak ï tui’ 
donosi, nietylko ma zadanie doradzania mieszka p 
księstw, aby przyjęli książąt swoich, lecz równo »e 
nie ma się porozumieć z królem sardyńskim «®ć 
dem 5 korpusu, który był pod komendą księcia Bu< 
poleona, i który ma pozostać wLombardyi, do g° 
Sardynia nie ukończy formacyi armii, którabyre 
pomocy mięszaniu się obcych do stosunków wio i 
tamę położyć mogła. — Z Wenecyi donosz 
powołano tam dotąd żołnierzy lombardzkiego p « 

sdzenia, porozstawianych w różnych prowincyacl m 
<ch do domów rozpuścić. Ograniczenia zaprowj da 
w ostatnich czasach dla podróżujących w Wi «ç 
mają być zniesione, tak iż wystarczać będzie o 6r 
nie paszportu lub karty legitymacyjnej, aby 
wpuszczonym do miasta. — W tych dniach de 
cya złożona z hrab. Giustiniani z Wenecyi, hr., j 1 
nini z Werony, i hr. Onigo z Udine, wręczyła k 
ciu de la Tour d’Auvergne, posłowi francusl isz 
w Turynie, adres do cesarza francuskiego, zawiet i a: 
opis krzywd i cierpień, których doznają Wenet“ 
pod panowaniem austryackióm, i protestacye pi 
cyi weneckich przeciw pośredniemu lub bezpe^ 
niemu panowaniu Austryi. Poseł przyjął uprz^’ 
deputacyą, i dał jój zaręczenie, iż adres wręcz » 
zostanie cesarzowi. — Podług dziennika Corr 0”. . . . - . i wnercantile znany dom bankierski Bostonei ü ™
w Livorno zawarł z rządem bolońskim umowę Ł, 
życzkę 10 milionów. Marszałka Canrobert spiiéj 
wano się 31 lipca w Genui. — Panu Desambroi! *isi 
legowanemu na konferencye w Zürich dodano i * 
mocy pana Nigra, dawniejszego szefa gabinet _ 
Cavoura. — Podpułkownik Saget z sztabu głói jpt 
francuskiego przybył do Medyolanu z poleceniem "'ct 
mowania planów bitew z ostatnićj kampanii. — a'c 
riere Mercantile, dziennik wychodzący w(,Ci 
zamieszcza adres, który Medyolaûczycy wystÓHog 
25go lipca do armii francuskiój; w tym adresii 
tamy pomiędzy innémi następujące zdanie: „I 
szy promień słońca wolności okazał nam wasi i» 
lory sławą okryte, połączone z kolorami naipełn 
kraju.“ — Sekretarz poselstwa w Turynie hr. 1
wyjechał do Paryża, gdzie się połączy z kawa
Desambrois. Zdaje się, iż konferencye w Ziiric! th( 
poczną się 6 sierpnia. —- Komenda jeneralna Wi 
sardyńskiej została zniesioną. Każda dywizya p 
duje się obecnie pod komendą swojego jenerała 
nistra wojny. lat

SZWAJCARYA.
Bern, 31 lipca. Z Splügen, w kantonie <U 

nów donoszą, że z dniem 25 b. m. piemontsl 
ryfa celna na głównym urzędzie poborowym Sy 
Góra zaprowadzoną została. Jest ona jasną, p°i 
czą i sprzyjającą handlowi, godną liberalnych Ö 
Cavoura. Lombardya zwłaszcza uczuje dobrodzü
tćj taryfy; wszystkie bowiem produkta krajowe, 
jątkiem oliwy, drzewa, broni i łachmanów do 
kacyi papieru używanych, nie płacą cła wywoź®’
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rzym nas Szwajcarów to szczególnie jest nader ko­
ska’^ »em, że °d wprowadzonego bydła rogatego wszel- 
ieskii) gatunku, budulca i desek nie opłaca się cła; 
tnicy n ¡lniane i wełniane wyroby, nici, kawa i cukier 

caie | tak niskie, że przy nióm kontrabanda ustać 
ilie ct' Również innym gałęziom przemysłu otwiera ta 
debrai k zyskowny i wolny handel z lombardzko-sar- 
szystk lióm państwem. Deklaracya towarów na przy- 
się n ić będzie bardzo łatwą i jasną, zaś odwiedzają- 

trzyij, jarmarki wszelka ulga zapewniona. Po skończo- 
zają» »ojnie zjawiła się w Szwajcaryi wielka liczba

iały p AMERYKA.
^ayg ¡aż minęło blisko pół roku odkąd młody jenerał 
3 udz iiion wrzeczypospolitój meksykańskiej objął rządy, 
stąpić irty przez partyą klerykalną, ale pomimo tak diu­
nę zd a przeciągu czasu prócz samój stolicy tylko na 
ziszek te,ar0 ’ Pueblę panowanie rozciągnął. Dla 
ewelpnsnia się przy władzy dokłada więc starania, 
to czw » stolicy jak najmocniój się obwarować, a prze- 
imnit ifc .ieS°, Juarez, przy braku pieniędzy nie ma 
oby i ¡ostatecznych, aby mu w tem przeszkodzić i przejść 
i cizie zaczepnój. Tak więc obiedwie armie równoważąc 
: Fu stoją naprzeciw sobie, i nie przyszło dotychczas 
sofy śadnój walki stanowczój. Tymczasem Juarez, ra­

zy iii c próżną kasę, sprzedaje znaczne dobra kościelne, 
rzjbj aturalnie oburza duchowieństwo, które już miało 
i byli iar opuścić Miramona, aby dla Juareza energicz- 
i pul szego znaleźć przeciwnika. Zwrócono znowu oczy 

swo Santa Anę, ale ten u ludu jest zbyt znienawi- 
: ich ey» aby mógł się powodzenia spodziewać. Ależ 
ciszi ¿on óla okrucieństwa bynajmniój nie jest popu- 
ska p Podług konstytucyi z r. 1857 każdy z 21 okrę- 
nojs, rzeczypospolitćj sam obiera gubernatora, otóż 
j; u fscy niemal gubernatorowie, którzy z wyborów 
je o] wyszli, trzymają z Juarezem, tak, że Miramon 
rząd ając podobno trudność swego położenia, starał 
¡znie wejść w układy z rywalem ustępując mu prezy- 
ak 5 tary, sam zaś gotów poprzestać na godności pierw­
sza ¡o ministra. W tych zamieszkach Stany Zjedno- 
jwno ie Ameryki północnój mogłyby łatwo spór zdecy- 
ra f iać na korzyść Juareza, ale prezes teraźniejszy 
jęcia Buchanan dotychczas nie okazał zamiaru popar- 
, di go skutecznie, oglądając się na Francyą i Anglią, 

rabyre to mocarstwa u dworu Miramona dotychczas 
wio} pełnomocników. Wprawdzie poseł Buchanana 

iosz iązał układy z Juarezem, ale szło tylko o to, 
;o f upomnieć się o trakt prowadzący przez Sonorę 
’acl zatoki Meksykańskiej, a traktatem dla Stanów/ 
owwinoczonych warowany. W zamian zażądał Juarez 

Wi nędzy i wojska, czego Buchanan bez pozwolenia 
gresu dać nie może. Tak więc sprawa ta trwa 
uwieszeniu. Natomiast życzą sobie, aby w Sta­
lli Zjednoczonych utworzyły się oddziały ochotni- 
któreby wsparły Juareza i stronnictwo konstytu- 

te, a Miramona strąciły. Jenerał Zuloago, poróż- 
iszy się z Miramonem, schronił się pod opiekę po-

wiei angielskiego.
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Wiadomości miejscowe 1 potoczne.
Królewska dyrekeya kolei górno - szląskiej wydała roz- 

lodzenie do wszystkich pod jej zarządem zostających sta- 
Pn i tej treści, że na przyszłość prywatne depesze z oznajmie- 

ręCZ m „dworzec restante“ przyjmowane i od przełożonego sta- 
017 i bez ściagnienia kosztów wręczenia wydawane będą. Jest 

: i wielkie ułatwienie dla publiczności. Podróżujący może te- 
t nawet w czasie swej podróży na każdej stacyi ¡sieć wia- 

Yę »ość. Potrzebuje tylko wyjeżdżając umówić się, że napę- 
sp lej stacyi oczekuje uwiadomienia; przybywając na umówione 

rOll W, legitymuje się przełożonemu stacyi i odbiera depeszę, 
j da znów do wagonu i jedzie dalej. Podobne urządzenie ist- 

" , je już po wszystkich niemieckich kolejach.
ineI - Katholisches Schulblatt fur Preussen podaje na- 
;1ÓI ępnjącą statystykę szkół elementarnych w Prusach zacho- 
ien Mh. W departamencie kwidzyńskim jest 400 szkół wiejskich, 

6i miejskich elementarnych, a przy nich 467 nauczycieli i 4 
lliczycielki, ostatnie przy szkole dziewcząt w Chełmnie; są 

w l cztery Siostry Miłosierdzia reguły św. Wincentego. Jest więc 
5t( logóle 471 klas elementarnych katolickich, gdyż tylko w 23 
esj lasach dzieci obu wyznań razem naukę odbierają, mianowicie 

Łasinie, Toruniu, Lubawie, Swieciu, Człochowie, Pr. Fry- 
dzie, Chojnicach, Więcborku i Lankowach. Co do pochodze­

nia i języka, to tylko 80 szkół katolickich jest zarazem żu­
ta: Mnie niemieckiemu mianowicie w powiatach chojnickim, czlo- 
1 ihowskim, złotowskim i wałeckim. Reszta szkół jest prawie 
. ijlącznie czysto polska. Szkół prywatnych liczy się sześć 
.lobw. rej. kwidzyńskim, jakoto w Kiszborku, Kurzętniku, 

rlt ielmnie (pensja i szkoła wyższa dla dziewcząt, a nawet 
ia kie, bo u panny Synoradzkiej i w klasztorze), w Mokrem, 

iloensterwaldzie i Wałczu. W departamencie gdańskim jest 
150 szkół katolickich, a nauczycieli 281, nauczycielek zaś 6.

r. 1858 przybyły 4 katolickie szkoły w gdańskim ohwo- 
ioe: w Dzieminie pod Kościerzyną, w Nicderfeld pod Gdań­

skiem, w Tuchlinie pod Kartuzami i w Elblągu (jedna klasa 
przy już istniejącej tam szkole).

— Zeszłej soboty odbyła się w Berlinie uroczystość, jakiej 
tamże jeszcze nie widziano. W kąpieli wałowej p. Schmidt pod 
Moabitern zebrało się liczne grono dam z wyższego towarzy­
stwa, aby się przypatrzyć pływaniu na wyścigi, jakie 33 dam, 
pomiędzy któremi dobre pływaczki się znajdowały, urządziło. 
Najlepszym pływaczkom przyznano nagrody honorowe, po- 
czem wspólne śniadanie zakończyło tę uroczystość.

Korespondencja rolnicza.
Z pod Gostynia, 31 lipca. Rychłe tego roku; żniwa zdawało 

się, że chcą ucieszyć czekającego na nie gospodarza; tymcza­
sem tak jesteśmy w nadziejach zawiedzeni, jak Włochy z We- 
necyą. Zyta nadzwyczaj źle plonują, pełno jest kłosów albo 
zupełnie czczych, albo mają ziarno, ale drobne, nie wykształ­
cone, zeschłe. Jedne kłosy widać ucierpiały przy kwitnieniu, 
drugie przez suszę późniejszą, a zboże tego roku raczej usu­
szyło się, niż dojrzało, zkąd wcześniejsze żniwa. Rychłe ja­
rzyny znacznie lepiej udały się od spóźnionych, lecz wprawiły 
gospodarzy w kłopot niemały; gdyż jak podołać, wszystkie 
razem dojrzałe gatunki zbóż razem sprzątać. Właściciele je­
dnakże, którzy lepsze żniwiarzom dają wynagrodzenie, w mniej­
szym są ambarasie, bo i z dalszych stron robotnicy do nich 
ściągają, i ochotniej pracują. Kto w żniwa chce robić oszczę­
dzenia przez niższą płacę, tyle bywa przez to stratny, że jego 
oszczędzanie staje się synonimem marnotrawstwa. Płacąc 
za nisko, gdy dla tego za mało masz żniwiarzy, i o tydzień 
lub nawet dwa tygodnie później sprzęt ukończysz; tyle ci 
tymczasem ziarna spadnie, że cały jeden siew albo i dwa na 
polu zostaną. Jeżeli kiedy, to w żniwa sprawdza się stare 
nasze przysłowie, że skąpy dwa razy traci. Najtaniej żi.iwuje, 
kto najdrożej w żniwa płaci: bo i wczas za pogody uciecze, 
i snop dobrze sypie w stodole, ho na polu się nie wysypał. 
Najpraktyczniej godzić się od morgi; tu obie strony zyskują. 
— Ziemniaki w niektórych miejscach bardzo bywają od róż­
nego robactwa toczone. Potrawy wątpliwe, gdyż trawa bardzo 
przez suszę ogorzała. W niektórych wsiach pojawiła się cho­
roba na trzodę chlewną; bywa, że gospodarzowi cała trzoda 
niszczeje, podobno na zapalenie krwi. Może to jest skutkiem 
nieregularnego przez pastuchów pojenia. Dnia 20 bieżącego 
mieś, mieliśmy nareszcie ogromny deszcz, ale tak ogromny 
i przytem z takim wichrem, że gospodarzowi pewnemu, za- 
czem z pola do domu zajechał, wicher ten trzy razy wóz wy­
wrócił. Innemu gospodarzowi trząsł piorun w furę zboża 
i spalił; ledwie nadbiegli ludzie zdążyli uratować wóz ikonie. 
Konie i woźnica wywrócili się natychmiast, a chłopczyk, co 
siedział na tym wozie, spadł na ziemię nieuszkodzony. Od 
dnia wspomnionego zacząwszy, częściej już deszcze przepa- 
dują, ho w niektórych okolicach prawie co drugi dzień. W Iz­
bicach pod Rawiczem mieliśmy smutny przypadek, bo 14 b. m. 
zgorzało dziesięciu gospodarzy ze szczętem. — Jechać do Po­
znania na prelekcye chemiczno-rolnicze p. prof. Stoeckhardta 
z Tharandtu mimo zachęceń w Dzienniku ze Sredzkiego, 
i mimo imiennych wezwań przez pana Ign. Sczanieckiego, na­
sze; o dyrektora Tow. agron., nie bardzośmy się w powiecie 
kwapili: raz dla tego, że dzień 25 lipca należy do onych pil­
nych dni, gdzie gospodarz bardzo w domu potrzebny, i łatwo 
może daleko więcej stracić w domu z powodu oddalenia się 
w czasie żniwnym, aniżeli zyskać na wykładzie saskiego che­
mika; powtóre, że mieliśmy bliżej sposobność usłyszeć już 
coś z chemii przez wykład pana prof. Szafarkiewicza w Go­
styniu; nakoniec, że wykład jest w języku niemieckim, a nam 
ten jest nie wszystkim dosyć przystępny, zwłaszcza ze swą 
naukową terminologią. Jeżelibyśmy istotnie chemiczno-rolnicze 
sludya cłcieli odbywać, tedy mojem zdaniem byłoby dla nas 
ziemian najkorzystniej, uprosić pana prof. Szafarkiewicza, aby 
nam w dogodnej porze przy długich zimowych wieczorach 
kilka urządził wykładów, gdzie, pewien jestem, korzyści nau­
kowe będą równie wielkie, a może i większe, bo wszystko 
zrozumiemy, i przez wyjazd nie będziemy nic w gospodarstwie 
ryzykowali. Gdyby chemia odkryć potrafiła sposoby, jak za­
pobiegać, abv nam robaki rosnącego na polu zboża nie nisz­
czyły, przyniosłaby rolnikom stokrotną korzyść. A trzebaby 
koniecznie szukać środków, aby one złowrogie owady, które 
nam w jesieni i z wiosny tyle zbóż zniszczyły, zwycięzko wy­
gubić_________________________________________________

Wiadomości rolnicze.
Żniwiarki.

Wydoskonalenie żniwiarek żywo zajmuje obecnie mechani­
ków i rolników francuskich, angielskich, amerykańskich i pol­
skich. W ostatnich tygodniach jednocześnie niemal odbywały 
się współzawodniczące doświadczenia z temi machinami do 
żęcia tak pod Warszawą jak pod Paryżem. Warszawski dzien­
nik Kronika taką zdaje sprawę o tych konkursach. Doświad­
czenia ze żniwiarkami odbyte na polach wsi Górce, w dniach 
14, 15 i 16 lipca na żytach, a w dniu 29 lipca na polu nie­
daleko kolonii Koszyki na pszenicy, stanowczo rozwiązały kwe- 
styą o możliwości i użyteczności tych machin. Z dostawionych 
do konkursu, odznaczyły się szczególniej cztery machiny.

Pierwsza, wyrobiona w fabryce pana Bobrownickiego na 
Solcu, podług wzoru Burgess i Key, jest udoskonaloną żni­
wiarką Mak-Kormika, ma noże sierpowe, a odkładnice śru­
bowe. W ciągu godziny zżęła morgę 300 prętową, potrzebuje 
parę koni i dwóch ludzi, odkłada w pokosy, kosztuje 330 ru­
bli srebrnych.

Druga z fabryki p. Lilpopa (dawniej Ewans) z nożycami 
Mannego, z odkładaniem ręcznem, zżęła morgę 300 prętową 
w ciągu godziny i parę minut, zboże odkłada na bok na gar­
ście, kosztuje 270 rs. Takich machin już jest kilkanaście 
w kraju. Tej która żęła w Gorcach, użyto do sprzętu zboża 
zasianego na polu obozowem z pomyślnym skutkiem.

Trzecia, podobnież podług wzoru pana Burgess i Key zbu­
dowana u Borscha w Pradze czeskiej, w roku przeszłym żęła 
zboże w dobrach Adama hr. Potockiego, zaprzężona jest wołmi, 
potrzebuje do zżęcia morgi 300 prętowśj trochę więcej jak 
godzinę czasu.

Czwarta, zbudowana przez Cegielskiego w Poznaniu, podług 
wzoru Garreta i Hassy. Potrzebuje czterech koni, zboże od­
kłada się za nią, potrzebuje zatem ludzi coby je natychmiast 
przenosili dla zrobienia miejsca do następnej kolei.

Piątą, najprostszą i najtańszą zrobił nasz ziomek p. Keli- 
szynski z pod Lubartowa z cięciem Mak-Kormika, odsuwa ona 
zboże za pomocą grabi chodzących pod pokładem. Żęła do­
brze w Marymoncie i kolonistom okolicznym. Na próbie nie 
mogła działać, gdyż zepsuł się przyrząd od grabi. Warta 
jest dobrego zbadania.

Próby te zaszczycił bytnością swoją namiestnik Królestwa, 
książę Gorczakow, był także obecny dyrektor główny, prezy- 
dujący w komisyi spraw wewnętrznych, Muchanow, i wiele in­
nych dostojnych osób.

Prawie jednocześnie z naszym, w dniach 19, 20 i 21 lipca 
r. b. odbył się we Francyi konkurs żniwiarek przy Paryżu 
w majętności cesarskiej la Fouilleuse. Sąd przysięgłych wy­
znaczony do ich ocenienia, dał o nich obszerne zdanie, za­
mieszczone w Monitorze paryskim. Przebiegłszy historyą tego 
wynalazku od najdawniejszych czasów, wymienia rozmaite 
próby w tym celu czynione, nareszcie przystępuje do głó­
wnego przedmiotu:

Z pomiędzy wszystkich żniwiarek, pierwszeństwo trzyma 
machina Mak-Kormika i te które stawione do konkursu były 
tylko jej ulepszeniem i odmianą. Były tam machiny zagra­
niczne i krajowe. Zagraniczne są większe, cięższe, większą 
przestrzeń zajmują od razu i więcej siły potrzebują. Pole 
przeznaczone do próby dla żniwiarek, było dość znaczne i roz­
maite zboże znajdowało się na nióm; było tam zboże czyste i 
zachwaszczone, i proste i potargane od burzy, i rzadkie i na­
bite.

Pierwsze miejsce zdaniem przysięgłych zajmuje machina 
przysłana z Londynu pp. Burgess i Key. Jest ona wydosko­
naloną machiną Mak-Kormika, w tóm mianowicie, że nie po­
trzeba człowieka do zgarniania garści. W obec przysięgłych, 
machina kilkakrotnie żęła na szerokość 1 metr. 30 cen. z taką 
szybkością, że przez godzinę zżęła przeszło 60 arów, potrze­
buje dwóch koni i powoźnika, kosztuje w Anglii 1062 franki 
50 cent.

Drugą nagrodę otrzymała machina pana Cramton w Lon­
dynie, wynaleziona przez p. W. A. Wood z New-Yorku. Po­
trzebuje powoźnika i zgarniacza, kosztuje 875 fr., dobrze jest 
zbudowana, można łatwo podnieść lub zniżyć noże ruchome 
podcinające zboże, a więc poradzić sobie gdy się zatkają tra­
wą, zżęła w obec sądu przysięgłych 40 arów na godzinę.

Trzecią nagrodę otrzymała machina zrobiona przez p. Ro­
berts w Paryżu podług systematu amerykańskiego p. Manny. 
Rznie na szerokość 1 metru 20 centimetrów i sprzątnęła tylko
25 arów w goddnę, lecz działała w miejscu, gdzie bardzo 
często musiaia zawracać, jój żęciu nic nie można zarzucić.

Żniwiarek francuskich było mniej i zrobione były dla ma­
łych gospodarstw, na siłę jednego konia. Najpierwśzą nagrodę 
otrzymała żniwiarka pana Mazier z dep Orwoe w Laigle. 
Prowadzona przez jednego konia i dwóch ludzi, zżęła w obec 
przysięgłych 24 arów na godzinę, a szerokość działania wy­
nosi 1 metr 10 cent Zboże powalone zżyna także, kosztuje 
1050 fr. Drugą nagrodę otrzymała żniwiarka p. Lallier z dep. 
Aisne. Kosztuje ona 700 fr., jest bardzo prosta, rznie 24 ary 
na godzinę. Niedawno jest wynaleziona, więc doświadczenie 
nie uświęciło jeszcze jój użyteczności. Pan Legendre z Saint 
Jean d’Auge'y z dep. Charente - Inférieure wystawił małą żni­
wiarkę swego wynalazku, która kosztuje tylko 350 fr. i żnie 
dosyć dobrze po 23 arów na godzinę; potrzebuje jednego ko­
nia i dwóch ludzi. Jeżeli ta machina nie będzie potrzebowała 
częstej naprawy, okaże się bardzo użyteczną.

Żniwiarki pana Cramton i pana Roberts łatwo mogą być 
zmienione w machinę do koszenia. Sąd przysięgły obejrzał ze 
szczególnóm zajęćem machinę do koszenia panów Burgess i 
Key, która doskonale kosiła lucernę. Szybkie koszenie ma­
chiną łąk i pól zasianych roślinami pastewnemi jest niezmier­
nie ważnśm zadaniem i sąd przysięgły wynurza życzenie, żeby 
rząd ogłosił konkurs machin do koszenia, grabienia i roztrzą­
sania siana.

Konkurs żniwiarek okazuje, że rolnictwo pozyskało nowe 
machiuy, które zaradzą brakowi rąk i niestałości pory żniwnej. 
Wielu roln ków przybyłych ze wszystkich stron, potwierdziło 
to zdanie.

Już ustanowiono liczbę nagród, gdy nadjechał cesarz ; chciał 
widzeń robotę żniwiarek i sam rozdał nagrody. Żniwiarki wy­
stawione na konkurs, oszczędzają 40 na sto kosztów żniw­
nych. Dwa konie i jeden człowiek zastąpi pracę dwunastu do 
czternastu żniwiarzy. Czy te machiny będą mogły żąć po za­
gonach, przechodzić bruzdy, oprzeć się potrąceniom o kamień? 
Ü wielu z nich są noże ruchome, które można podnoś ć. W ta­
kim razie rolnicy orać będą rolą swoję w ten sposób, żeby 
jak najdokładniej machinami żąć można. Ręce ludzkie użyte 
będą do korzystniejszej i nie tak ciężkiej pracy jaką jest żni­
wo podczas upałów.

Telegramy ostatnie.
Paryż, 4 sierpn. Do wszystkich portów Oceanu

wyszedł rozkaz, aby natychmiast rozbroić wszystkie 
armowane okręty. WTulonie zaczęto już rozbrajać. 
Majtkowie pięć lat w służbie zostający zostaną do 
domu puszczeni. (B. Z.)

— Zapewniają, że cesarz uda się jutro do obozu 
pod Chalons. (P. Z.)

Drezno, 4 sierp aia. Hrabia Colloredo przybył 
tu z Wiednia dziś po południu o 3</a i wyjeżdża 
o 6 wieczorem do Zuerich. (P. Z.)

Marsylia, 4 sierpnia. Z Aleksandryi donoszą
26 z. m., że konsul francuski na wybrzeżu naprze­
ciwko Aden zabity został. Nazwisko konsula niewia­
dome. (P. Z.)

j Usilna prośba o pomoc
dla

OSIECZNA.
Straszny pożar gwałtownie się sze­

rzący pochłonął u nas 2 b. m. 28 do- 
% mów i 27 zabudowań pomniejszych, 

katolicki kościół, szkołę, proboszczow­
skie gospodarcze budy nki, katolicki szpi­

tal i pomieszkanie wikaryusza. Przezeń 
60 familii zostało bez przytułku, nie 
zdoławszy prawie niczego uratować. Wi­
dok tych nieszczęśliwych krwawi serce; 
położenie ich jest prawdziwie okropne, 
gdyż większa ich część zupełnie uboga, 
a wynagrodzenie z kasy ogniowój ani 
w szóstój części nie pokryje kosztów 
odbudowania się. Bez sprzętów domo­
wych i gotowizny popadną ci ludzie

w największą nędzę, jeżeli ręka miło­
sierna datkami ich nie wspomoże.

Osieczno mimo powszechnego ubó­
stwa zawsze przy podobnych nieszczę­
ściach według sił niosło innym pomoc, 
spodziewa się więc teraz tóm bardziój, 
że we własnćj niedoli nie będzie zapo- 
mnianóm; prosimy wszystkich przyja­
ciół ludzkości ile możności dopomódz 
nam jakimbądź datkiem. Wszelkie nad-

syłki przyjmuje chętnie komitet pod 
pisany.

Osieczno, 3 sierpnia 1859.
Komitet dla pogorzelców Osieczna
Ks. Zając, dziekan. Boehmer, pastor 
Huebner, administrator. W. Paschkt 
Dr. Rebnert. Reich, reprezentant miasta 
Roli, komisarz obwodowy. Roli,burmistrz 
Schwaraer, ekspedytor poczty. Fr. Jordan
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Obwieszczenie.

Od 1 stycznia 1860 r. posada orga­
nistowska przy kościele w Buku zawa- 
kuje. Organista zdatny i biegły w sztuce 
grania na skrzypcach i dętych instru­
mentach zgłosić się może najpóźniej 
do 1 listopada r. b.

Buk, dnia 13. lipca 1859. 
Kolegium kościelne.

Szubert. [935]

Nauczyciel domowy poszu­
kuje miejsca. Bliższa wiadomość w eks- 
pedycyi Dziennika. [977]

Skrzypce kremoóskie, 209 lat 
stare, są do nabycia za cenę umiarko­
waną u W. Michalskiego, budowniczego 
fortepianów w Gnieźnie, ulica Tumska.

[966]

Rymarz żonaty, dokładnie zna­
jący swoje rzemiosło, chciałby przyjąć 
w domu polskim, mogłoby być i za gra­
nicą, miejsce rymarza nadwornego czyli 
dominialnego, zarazem mógłby spra­
wować urząd pisarza prowentowego. 
Nadmienia się przytóm, że człowiek ten 
jest w posiadaniu najlepszych świadectw 
tak zdatności jak moralności swojój. 
Na listy frankowane udzieli o nim na 
każde żądanie bliższych wiadomości 
Józef Halbsguth, rymarz i tapicer 
w Pogorzelli. [979]

Paryskie maszyny do pieczenia, formy 
do galaret i ciast itd. poleca

H. KLUG
[978] Fryderykowska ul. 33.

Cyrk van der Goudsmit’a
w Poznauiu

odbywa codziennie przedstawienia w 
sztuce wyższój jazdy i ułożenia koni, 
na których szczególniój celują panna 
Tourniaire i pp. Roeré, Jeunet, Vahlié 
i Halvorsen. Bliższe szczegóły podają

van der Goudsmit
dyrektor.

afisze.
[975]

25%—%, wrz.-paź. 24’/,, paź.-list. isj¡

THURINGIA.
Towarzystwo zabezpieczeń w Erfucrie.

[938]

522,967
274,555

18
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Podług rachunków, które u podpisanego przejrzeć można, wynosiły u rze­
czonego towarzystwo w r. 1858:

premie ze wszystkich działów interesów włącznie nadzwyczajnych dochodów 
i rezerw z r. 1857 ....................................................tal. 866,515, sgr. 22, fen. 2

wydatki za wynagrodzenia
uszkodzonych, prowizye i t. d........................... ........
na rok 1859 pozostałe rezerwy:.................... „
kapitały asekuracyjne: trzy miliony tal., z których
w akcyach wydano.............................................. „ 2,500,000 „ „ „ „
Towarzystwo podejmuje się zabezpieczeń od ognia, zabezpieczeń życia i trans­

portu po tanich i stałych premiach.
Przy zabezpieczeniach agronomiczny eh 7 do fetó- 

rycli mianowicie się poleca, poda je toż towarzystwo 
przez ustanowione przytem warunki asekuracyjne, 
szczególniejsze korzyści.

Właściciele zakładów przemysłowych raczą podania swe złożyć kilka ty­
godni przed upływem asekuracyi dla zapobieżenia zwłokom i stratom

Podpisani ajenci polecają się do załatwienia zabezpieczeń i gotowi są do 
podania bliższych objaśnień

Przybyli do Poznania 5 sierpnia.
BAZAR: Właściciele dóbr Łubieński z Kią- 

czyna, Szczaniecki z Łaszczyna, pani Bą- 
kowska z Warszawy.

BUSCHA HOTEL RZYMSKI: Kupcy Oehne 
z Berlina, Weiss ze Szląska, Beck i Kue- 
nast z Norymbergi.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI: Wł. dóbr 
Lewandowski z Miłosławie, Strauven z Pa­
włowic, obyw. Salewski ze Starogardu, ka­
pitalista Teschner z Landsberga n. Wartą, 
lekarz dr. Bordorf z Iiobylegopola, kupiec 
Weissbach z Głogowa.

HOTEL DU NORD: Pani Zakrzewska z Ko- 
koszyna, cieśla Rau z Leszna.

POD CZARNYM ORŁEM: Komisarz Schmied 
ze Skoków, lekarz dr. Zucker ze Zegrza, 
bud. Tietze z Wrześni.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI: Wł. dóbr 
Łakomicki z Boczkowa, Delhaes ze Swią- 
czyna, pani Krause z Wrześni, fabr. Hor- 
nemann z Hanoweru.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI: Kupcy 
Strauss z Bambergu, Klink z Ifunzdorfu, 
Barth z Apoldy, Fraenkel i Wildfang z 
Lipska.

HOTEL PARYSKI: Wł. dóbr Karski z Mar­
cinkowa, Ciesielski ze Sosnówka, kupcy Ge- 
ring z Jarocina, Schwarz z Międzyrzecza.

POD ZŁOTYM ORŁEM: Kupcy Biedoski 
i Holz z Wrześni, Wunderlich, Wegner i

21% pł. 24'/, żąd , list.-grud. 24-'%
Olój rzepiowy: handel nieożywion; 
wyższych cen, w miejscu za 100 fot, bejl 
10%, ”/„, na sier-wrz. 10%,-%
>aź. 10% —V4, paź.-list. 10% ¡ł, ioi 
ist.-grud. i grud.-stycz. 10>%, tal. p), 
lniany: w miejscu 11’/,, na odstawę lp 
pł. Okowita: poszła znacznie wgótt 
120,000 kwart, w miejscu bez beczki iii 
sier. i sier.-wrz. 20—%—% pł. 20’j 
wrz.-paź. i paź -list 15%— ’/,, list.-gi 

’/s—’/* tal. pł-
Wrocław, 4 sierpnia.

Na giełdzie: Zyto: poszło w górę,
35%, sier.-wrz. 33%— 34, wrz -paź. 
paź.-list. 32%—33% pł, list.-grud. 33’ 
kw.-maj 34 tal. pł. Olej rzepiowy: 
scu, na sier. i sier.-wrz. 10%, wrz..pi 
żąd., paź.-list. 10% pł. 10’/» żąd , list oman, 
10% tal. żąd. Okowita: lepiej płatna,» ,.„ła 
scu za wiadro 8’/,. na sier.-wrz. 8’/.. r“1.

fi
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Aj entura główna w Poznaniu:
M. Kantorowicza następcy,

Kautor: ulica Wilhelmowsha Nr. 24.

p. Hiv sel» Toeplitz
Szewska ul. Nr. 13.

W Międzychodzie p. Wm. Goeding cieśla. 
„ Zbąszynie p. Gustaw Dr esch er mularz. 
„ Borku p. Boehmig mularz.
„ Wschowie p. Wm. Franke kupiec.
„ Grodzisku p. C. Haenisch cieśla.
„ Jarocinie p. A. Wolff kupiec.
„ Kempnie p. David Lasker kupiec.
„ Krotoszynie p. Erdm. Koeppel bud. 
„ Koźminie p. J. D. Meer weterynarz 

powiatowy.
„ Lesznie pp. Hellwichi Drogand kupcy. 
„ Międzyrzeczu p. Herm. Clemens kup. 
„ Nowómmieście p. Wal. Lissner kup. 
„ Ostrowie p. Herm. Gutsche kupiec.

Ajenci: 
w Poznaniu:

p. I£avól Heisclt p. Isuloi* dolin
Górna ul. Nr. 4. Berlińska ul. Nr. 24.

W Obornikach p. Schmidt exped. poczt. 
„ Pleszewie p. F. Dobecki kupiec.
„ Pogorzelicy p. Ant. Paluszkiewicz 

referend. bez służby.
„ Rawiczu p. Edw. Kruger kupiec.
„ Rostarzewie p. Ad. Redecki sęd. poi. 
„ Środzie p. Neumann kamelarz.
„ Śremie p. Michał Becher kupiec.
„ Skwierzynie n. W. p. A. Maskę cieśla. 
„ Śmiglu p. A. Krug kamelarz.
„ Kargowie p. Szymon Wolff kupiec.
„ Wrześni p. H. Neumann taks. pow.

Wronkach p. M. S. Treitel kupiec.
Sierakowie p. M. L. Brock kupiec.

nauczyciel Rackwitz ze Żerkowa, gospodarz 
Morowiński z Sokołowa.

POD TRZEMA LILIAMI: Kupiec Baranowski 
z Wągrowca, piekarz Kirscbt z Wrześni. 

W MIESZKANIU PRYWATNEM: Radzca
tajny Kurth z żoną z Gdańska, ulica Kró­
lewska nr. 1.

WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu. 

Dnia 5 sierpnia.
Żyto: chętnie kupowane i po wyższych ce­

nach, na sier. 33’/3 • %, wrz.-paź. 33-%—

z początku dobre ceny, przy końcu spadły 
nieco, w miejscu bez beczki 16%- 17, z becz­
ką na sier. 16%,, wrz. 17%,—%—%—%, 
paź. 17>/4 tal. pł.

Berlin, 4 sierpnia.
Pszenica: mały obrot, węcpel 40—73 tal. 

podł. gat. Zyto: przy znacznie wyższych ce­
nach obrot zwłaszcza na termina nie wielki, 
w miejscu 1925 funt. 38%-40, na sier. 37% 
— 38%, sier.-wrz. 37%—34 pł. 38% żąd., wrz - 
paź. 38%—39%, paź.-list. 2000 font. 39-% 
pł. 40 żąd., list.-grud. 39% —40 tal. pł. Jęcz­
mień: wielki 29—35 tal. ()wies: po lepszych 
cenach, w miejscu 1222 funt. 24—31, na sier.

Kurs giełdy w Berlinie
dnia 4 sierpnia.

Papiery prartls. ]%

dano.
pła­
cono.

Pożyea. dobrow. 
dito rząd..
dito
dito
dito

1859
1656
1858

'O
4%
4%

Se­daño.
pła­
cono.

paź. 8%, paź.-list. 8% tal.
w dobrym gat.

pł.
śred,

sgr. sgr.
Pszenica biała 73—80 62

, żółta 69—73 60
„ porosła

Żyto 45—47 44
Jęczmień 33—36 30
Owies 31-33 29
Groch 58—60 50
Rzep ? 3 72

„ zimowy 71 67

pośk irym 
sgr. noffta

i(jc¡ < ¿I iuu .
38-^j Pc 
40- polski 
25- (tkwi

¡a ces 
¡fjmoi 
ChocSzczecin, 4 sierpnia. 

Pszenica: handel nieożywiony, wal) jes 
żółta 85 funt. 50— 54%, na wrz 83/35 .Ljt f 
nnwa 59 V-—•'/. wrz.-list. 85 fnt,. nnwai^nowa 59’/,—wrz.-list. 85 fnt. nowa . 
62’/, tal. żąd. za węcpel. Zyto: poszło lJ l11, 
rę, w miejscu 77 funt. 36—37 pódl, gat,, i bic 
wrz. 36%, wrz.-paź. 37% -%—’/„, pijjpik 
31%—%, list-grud. 37%, na wiosnę 39' ¡j»: 
—40tal pł. Rzepik zimowy: 63-65. li , 
6S—69 tal. Olej rzepiowy: w miejscu2), 
żąd., na wiosenną odstawę 11 tal. pl, :rojei 
lniany: w miejscu z beczką 11% taLleinC 
Okowita: po wyższych cenach, przy 1 ,zowj 
pokup leniwszy, w miejscu be^abeczki || . ,
sier.-wrz. 17 ’/ls—18, wrz.-paź. 15—'„ _WIC1 
paź.-list. 15—%, pł., list.-grud. 14’% lii I 
na wiosnę 15% tal. żąd. i pł. iwnł

==--»toni
dnia 5 sier irzaiGENY TARGOWE

w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknej? szfl. 16 gm 
. średniej „ .

. „ ordynar. „ .
Zyta ciężkiego „ .

„ lżejszego „ . 
Jęczmienia dużego „ .

„ małego „ .
Owsa
Grochu do gotow. „ .

„ na paszę „ ,
Rzepiu zimowego „ . 
Rzepiku zimowego „ . 
Rzepiu latowego „ . 
Rzepiku latowego „ . 
Tatarki . . . „ . 
Kartofli . . . „ .
Masła, garn....................
Koniczyny czerw. „ . 
Koniczyny białej „ . 
Siana, cent .... 
Słomy, „ ... .
Oleju cent . .
Spirytusu (beczka 120 kw.) 

80% Trał. . . .

od
tel lag. I in

dito prem. 1855
Obligi długu skarb..
dito Marchii.............
dito dito 

Listy zast. March.. . 
dito Prus Węch. . .
dito Pomor...............
dito dito .... 
dito W. Es. Pozn.. 
dito dito (nowel 
dito dito (nowe) 
dito Sriąstóe ....
dito gwar. B............
dito Prus Zach. . . 

Listy rent. March. . 
dito Pomor.. .... 
dito W. Ks. Pozn. 
dito Pr.Wsch.i Zch. 
dito Nadreńgkie . ,
dito Saskie.............
dito Szląskie .... 
Papiery aatraakał». 

AustrfmetaŁ .... 
dito Pożycz, naród, 
dito Obligi 250 fl. . 

Rosy. 5 poży. Stiegl. 
dito 6 poży. Stiegl. 
dito poży. angiel.

5
4%

4
3%

3%
3%
3%
3%
4
4

3%
4

3%°71
3%
3%
4
4
4
4
4
4
4

92%

87

63

100

98%
98

103’%
98

116%
83%
80%

85%
82
85
95
99
86%

Polsk. obligi skarb. . 
dito Cert. A. 300 zł. 
dito dito B. 200 zł. 
dito Lis. z.n.wRS. 
dito Ob.cztk.500zł.

Ficniądis. 
Frydrychsdory

Złota funt ceh . . . 
Srebra dito.... 
Saskie bil. kas . . .
Niem. bankn..............
dito płat, w Lipsku

Austr. bankn.............
Polskie bil. bank.. . 
Disk. bank, od wesli

80%
92%
92%
89%
90%
92%
92
91

67%
92%

106%
108%

Akeys ksl»! »sianych.
Berliń.-Anhalt.............
Berliń.-Hamh..............
Berl.-Poczd.-Magd. . 
Berl.-Szczeciń . . .
Wrocł.-Freib..............

dito najnow, .
Brzeg-Niskie.............
Koźlo-Bogumin . . . 

dito pierwot. .
dito dito . .

Dolno-Szl.-March.. . 
Dolno-SzL kol. pob. 

dito pierwot. .
Półn. Fryd.-Wnh. . 
Górno-Szl. A i C . . 

dito Lit. B. .
Opol-Tamowic. . . . 
Starogr.-Pozn.

4
4
4
4
4
4
4
4
?

4
4
5 
4

3%
3%"Í
3%

92%

1083/,

111%

102

49
40

sd

83

21%
86
88

113%

451% 
29 20 
99%

99%

Akcje bankowe I kredyt
Beri. Stów. kas.. . . 
Beri. Tow. band. . . 
Gdański bank pryw. 
Dysk. Udział komm. 
Gota, bank pryw.. .
Hanow. dito..............
Królew. dito .... 
Lipsk. Stów. kred. . 
Magd, bank pryw. . 
Pomor. bank rycer. . 
Pozn. bank prow. . . 
Prusk. udz. bank. . 
Szląsk. Stów. bank. .

87%
4%

103
123%

88

Akcye przemysłowe. 
Beri. fabr. kob żel. . 
Minerwy Szląskićj .fiunerwy 
Concordi: 
Magd. ogn.

90%

50%
119%
111

38

Obligacje z prawem 
pierwszeństwa.

Berl.-Anhalt. .
dito..................

Berl.-Eamb. . . 
dito H Em. . 

Berl.-Pocz.-Mag. A 
dito Lit. C . 
dito Lit. D . 

Berl.-Szczeciń. 
dito II Em. . 

Koźlo-Bogumin, 
dito III Em. . 

Dolno - Szb -March 
dito konwen. . 
dito dito IH ser 
dito dito IV ser

% dftno.

4 121
4 —
4 79
4 —
4 73%
4
4 _
4 —
4 00

4 —
4 75

4% —
4 77

5 83
5
4 __
4 —

4
4% —
4% w-
4% —
4 —

4% —
4% —
4% —

4 —
4 __

‘i- —

4 —
4 —
5 —

pła­
cono.

80

92%

90%
79
64%

84

136%

35

90
96%

88
97%
96%
97%
82

90%
90’/,

101

ai Ludwika Merzbacha w Poznaniu. — Redaktor

Półn.-Eryd. -Wilk.
Gém.-Szl. Lit. A 
dito Lit. B . . 
dito Lit. D . 
dito Lit. E . 
dito Lit. F . 

Starog.-Poznań. 
dito H Em.

4%
4
?

3%
4%

4
4%

**-
dano.

84%
73%

pła­
cono.

98%

78

89

Kurs giełdy w Wrocławiu
dnia 4 sierpnia.

Papiery I pieniądze
Dukaty.......................
Frydrychsdory . . .
Lnidory 
Polskie bil. bank.. . 
Austr. banknoty . . 
Nowa Waluta Austr. 
Wrocław, obi. miejskie 
Poznań. List Zast. . 

dito nowe .... 
dito nowe .... 
dito Listy Rent . 

Szląskie Listy Zast. 
dito nowe Lit A. 
dito nowe .... 
dito Lit B. . . . 
dito , Lit. B. . . . 
dito' Listy Rent 
dito Oblig. prow. 

Polskie Listy Zast.. 
dito now. Emis.

' dito Oblig. skarb, 
dó. obi cząstk. A 500 zł. 
Austr. pożycz, naród. 
Minąrwy akcye . . 
Szląski bank <. . 

dito tow.assek.ogn.

4
4

3%
4
4

3%
4
4
4

3%
4

4%
4
4
4
4
5 
5 
4 
4

91%

93%

109
87%

84%

100%

87
90%
85%
93’/,

91%

77

86 >,

90%
93%

86%

67%

Akcye Stląsklch kolei 
Żelaznych^

Freiburg

2 16
1 25
1 10
1 12
1 9

- —
—
— 22
- —
— —
2 12
2 12

— —
— —
— —

2 5
— —
— —
— —
— —
— —

16 15

— Z po
tal ktw:

2 dysl
2l >n m 
i czir
f ™
U
wiei

- neje
- tnia

złoś 
¡ZC7/ 
by ' 

czt
¡ki

i »dni
- tą 
• tor
' za i

17
,3dj

ttwic

%

4
4
4

4%
4
4
4
4

3%
3%
4

3%
4%
4
4

4%,

Źł-
dano.

IOW

]WŚ
»a:
stoi

111
dito now. Emis. 

dito obl.zpraw.pierw.
dito ........................

Głóg. Sagan...............
Brzeg. Niskie ....
Doln. Szb March.. .

dito z pr. pierw.
Górno-Szl. Lit. A. i C. 

dito Lit. B. . . . 
dito obi. pr. pierw, 
dito . . . . . . . . 
dito ........

Opól. Tarnów.............
Koźlo-Bogumin . . . 

dito obi. z praw pier. _ ,,
Kurs stów. kup. w E <naaii

dnia 5 sierpnia,
Prnak. obi. skarb. . 

dito poży. skarb. . 
dito dito 
dito poży. r. 1855

Pozn. List Zast. . . 
dito nowe .... 
dito nowe ....

Szl. List. Zast . . .
Zach. Prask...............
Polskie ........
Pozn. List. Rent. . 
dito obl.miejsk.H.Em. 
dito obi. prow.. . . 
dito akc. bank. prow.
Star .Pozn. ak. kol. żel.
Górno-Szl. dito A.
„ obl.z praw.pierw.E 

Polskie banknoty . .
N ajnowsza poż.pruska

89%
51%

H9%
112%

38%
40%
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4%
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